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2  W arszawy  d. 4 Września.

Nayinśnieyszy  Ces ar z  i Kró l  j  mr ra­
c z y ł  na v ł a s k a w ie y  ozdobić  orderem S .  S ta ­
n i s ł a w a  I I I  K lassy  W -  J a n *  W i n c e n t e g o  
B a n d t k i e ,  DWekana  W y d z i a ł u  P r a w a  w  
K r ó l e w s k o - W a r s z a w s k i m  U n i w e r s y t e c i e .

D .  30 S i er p ni a  o ga dz in ie  w p ó ł  do 
ósrney r a n o ,  zszedł z tego świ at a  F ra n c i ­
szek X ią z ę  Luhecki j i  w  bógim roku w i o ­
s n y  ż y c ia  s w t > o .  Podcz-as i4Stodniowey  
c h o r o b y ,  z a r a ź l i w ą  p o w s z e c h n ie  uzna- 
ney  , do w io dł o  ubieganie się Ru d zi n y  i 
p rz y ia c io ł  w  przynoszeniu  c ierp iącemu 
ulgi  , l ak  narażenie w ł a s n e g o  z d r o w ia  
z b y t  ma łą  ceni l i  o f i a r ą ,  byle ty lk o  oca­
lić tea k w i a t  n a y p ię k n ie y s z y c h  nadziei  j  
a ł zy  s z a n o w n y c h  w s t o l icy  K a p ł a n ó w  , 
przez trzy dni od ł ó ż k a  nieodstępnych ie- 
g o  , w r a c a ią o *  mu z a w s z e  przytomność  , 
i l e razy  s w ó y  umys ł  w z n o s i ł  b y  'o  
S t w ó r c y ,  *orac e  za R o d z in ą  modły ,  d r ż ą ­
c y m  do nieba przesy łane  g ł o s e m ,  d o w o ­
dz i ły  i cz y s te y  rei i ® ii i ra ze m  ile by ł  
g o d n y m  b o l e ś c i , i a k ą  zgo n iego  nape łn i  
w s z y s t k i c h  z n a i ą cy c h  go  serca.

D nia  następnego , o godzinie  ^c iey  t  
p o ł n o c y  f  w y w i e z i o n o  c i a ł ®  z ga s ł e g o

młodzieńca  do Z e r ż n i a , dóbr dz iedz icz­
nych  Ci ot k i  z m a r ł e g o ,  gd z i e  przyięte Z* 
łzami  przet  t łumnie zebranych  parar ia -  
n ó w  i włoś c ia n  , po odbyciu ś w ię t y c h  
obrzę dów  , z ło ż o n o  t y m c z a s o w j e  w  g r o ­
bie m i e y s c o w e g o  k o ś c i o ł a ,  póki spo so ­
bna ku temu pora nie d o z w o l i  prz ew ieź ć  
go do L i t w y  , do grobu R o d z in y  iego .

Z  P a r y ż a  ii. 27 S et pn  a.

Król  nie w y ie ż d z a ł  dz iś  i p ra c o w a ł  
po  odbycey radzie z Minist rami  s p r a w i e ­
d l iw o śc i  1 woie nn ym .

O n c g d a y  w Ś w ię to  L u d w i k a  S.  o- 
t w o r z o n e  zosta ło t u t e j s z e  w y s t a w ie n ie  
dzieł  kunsztu .  C e l n ie y s z ą  ie?o ozdooą 
u w a ż a n y  iest wielk-  obraz  F i l ipa  V- przeZ 
G e r a r d a  zrobiony.  L u d w i k  X I V  W z a m ­
ku W e r s a l s k i m ,  o t o c z o n y  Xiążęcami  i 
Xiężr»iczk ami Domu s w o i e g o ,  tudzież Po ­
stami i wic iu  znak-omitenn o s o b a m i , oka-  

zuie im w n u ka  swo ie gó  Fi l ipa V .  j a k ®  
Kro ia  Hiszpa ńs kieg o  ( 1 7 0 0  roku w G r u ­
d n i u . )  Znaydu e się na tym obraz ie  3 3  
w i z e r u n k ó w ,  które  w  widzach  s p r a w u ją  
pod ziwienie  Inne  obrazy  są t a k - t  za- 

c h w y c a i ą c t .
Pości  nasz w  Hi szpani i  M a i g r .  Ta la-
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i u  p r z y b y ł  tu przed  k i l ku  dniami  i zaba­
wi czas nieiaki .  M ó w i ą ,  iż  poróżni ł  się 
Z,Minis trem Hiszpańskim U g -r ce ,

W  Cftateau - T h ie r y  umar ł  d. i6 b. 
* 1 .  w 67 roku życ ia  Hugo Karo l  La f on ta i -  
ne  , ostatni  potome k s ł aw n eg e  B a y k o - p i -  
sarza Jana Larontaine.

S ł a w n y  Bot an ik  B on p l a n d  z aw sz e  
jeszcze  iest więznięra w pa ra ę u a i u .  Ge- 
9arz B r a z y i i y s k i ,  k tó rego  o pośred nictw o 
p r o s z o n o ,  prz yr zek ł  interessować się nay- 
m o c n ie y  o iego uwolnienie .

D .  24 X że  L e o p o l d  K o b u r g s k i , P o ­
seł P ru s k i  Baron W e r th e r  i P o rt u ga ls k i  
Minis ter  K a w a le r  de B r i t to  miel i  p r y w a ­
tne pos łuc han ia  u Kr ó la .

D .  2 1  b. m. f regata C i rc e  p o p ł y n ę ­
ła do Ka dy x u  , a p r z e w o z o w y  okręt  Mo- 
zela na mor ze  P o łu d n io w e .  T e g ó z  dnia 
f reg ata  Ascrea , k tóra  d.  8 L ipca  z R i o  - 
Janei ro  o d p ł y n ę ł a ,  p r z y b y ł a  do tego p o r ­

tu. — P r z y b y ł a  n ie da wn o z K» d yx u  do 
Rosz for t u  k o r w e t a  T a m ,  z a p e w n i a ,  iż 
p r z y  i e y  o dp ly n ic n iu  nie okaza ł  się W Ka- 
d y x i e  na ym nieyszy  ślad żół tey  g o r ą c z k i ,  
i n a w e t  icy l u d j i i e  b y ł  pod k w a ra n ta nn ę  
poc i ąg nio ny .

D w s y  Kommissarze A n g i e l s c y ,  k t ó ­
rz y  oddać maią  w  Morei  os tatnią  część 
p o ż y c z k i ,  przeiechal i  przez Pa ry ż .

W  F la nd r y i  Francuzlciey  podnoszą  
Się coraz  bardz ley rękod-Melnie , do czego  
przyazenia  się szc zególn iey  zak az  w p r o ­
w a d z a n i a  z ag ran ic zn yc h  t o w a r ó w .  T a k  
n .  p. mias to  R o u b a i x , k t óre  przed 15 ln- 
ty z a l e d w o  J o n o  mi e s zk a ń có w m i a ł o ,  l i ­
c z y  ich teraz  18,000 .  P r a w i e  każde  
mieszkanie jest f a b r y k ą .  O d 4 lat stanę- 

fo 1000 nowych)  d o m ó w  i zak łada ją  teraz 
p o w ą  część m i a s t a ,  k tóra  składać się bę- 

4 tie. przeszłe *  200 demów. Około

1 fo> ooo  sz tuk  w a r s z t a t o w y c h  m at ery y  
b y w a  w  tem mieście w y r a b i a n y c h ,  k tó ­
rych wartość  w y n o s i  do i ;  m i l i .  Fr .

D y r c k t o r  Kr.  M ed e d a l n i ,  P .  B uy -  
maur in  mia ł  zas z cz yt  d. 20 b. m.  z ło ż y ć  
J .  K. Mci  3 medale.  P i e r w s z y  w y o b r a ż a  * 
chrzest Xc ia  B o r d e a u x ,  drugi  p r z y w r ó ­
cenie m i s s y y , a trzeci  prz y wr óc en ie  sta­
t u tó w  K r o i ó w  F r a n c u z k i c h ,  k tóre  re w o -  
lucy ia  o b a l i ł a - — D y r e k t o r  muzeum w  
L o u v r e , Hr.  F o r b i n , z ło ż y ł  także M o ­
narsze srebrny pos ąg  H e m y k a  I V  w c i -  
ł ey wi e lk ośc i  w  9 roku  iego  życ ia .

— D n ia  28. —
M in is t r o w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  

s p r a w ie d l iw o ś c i  o t r z y m al i  k o m a n d e r sk ie  
k r z y ż e  Le g i i  h o n o ro w e y .

P o m ię dz y  znakomitszemi  osoba mi  » 
kt óre  w  dniu S. L u d w i k a  sk łada ły  Kró~ 
ł o w i  ż y c z e n ia ,  z n a y d o w a ł  się także l n “ 
f an t  P o rt u ga ls k i  Mich a ł  i Margr i  T a l a -  
ru. — Z a b a w y  dnia tego na E l i z e y s k i c h  
polach dane ś c ią gn ę ły  pr ż y n a y m n ic y  po­
ł o w ę  mieszka ńców  P a r y ż a  , lecz minio 
og ro m n e g o  zbioru ludzi  nie zaszła nay-  
m n ie y sz a  zdroznosć .  Naypiękri iey  sza po­
god a  t o w a r z y s z y ł a  tem zab aw om .  W  
w i e c z ó r  była w i ę k s z a  część miasta  wSpa r  
niale oś w ie co n a .  Na  n o w y  koścfo ł  na 
Cześć S.  W in c en t e go  z P a u l o  został  W 
ty m  dniu w ę g ie ln y  kamień za ł ozo ny .

K ró l  us tanowi ł  odzielne M in is te rs tw o  
do Spraw d u c h o w n y c h  i publicznego o- 

świ cc nia ,  i  pow oł a ł  na ten urząd X .  Hrat  
F r a y s s i n o u ,  B i skupa  H e r m o p o l i s r  P ar a  
i p ie r w s z e g o  j w o i e g o  J a lm uż n ik a .  ,

P r z e z  telegra f  nadeszła tu z M a d r y ­
tu wiad omo ść  pod d. 23 S ierpnia  , że 
T a r y f f a  d. 19 o go d zi n ie  j  z południa 
przez w o j s k a  F ran cu zkl e  i Hi szpańskie  
$2cpr*cm wiiętąt została, Buntownicy ,
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k t ó r z y  cofnęl i  się na w y s p ę ,  zostal i  na* 
za iutrz  rano przez  w o y s k a  F r * n c u z k i e  , 
k tó re tam w y l ą d o w a ł y ,  aż do iednego 
d o w ó d c y ,  k t o t y  na lodzi u c i e k ł ,  w y b i -  
tem l  lub poy mancmi .  O s t at n i  oddane* 

* #ni zostal i  wła dc o m  Hiszpańskiem.
O  trzy m i l e  z tąd  wł oś c i a n in  orząc 

natraf i ł  p ługiem k ilkoltrotnie na coś t w a r ­
dego  > z ac zą ł  kopać i w y d o b y ł  k a m i e ń ,  
p o d  k tó ry m  zuaydow&I  się g l in i an y  ga r ­
n e k ,  k c o r . g o  p o k r y w a  zara z  za poru* 
lż e ni em  sk ru sz y ła  s ę. W  cym g a rn k u  
z n a y d o w a t o  ' s ię  1 3 3  sztuk ni iedzianey 
m o n e t y  , k tó rą  zaraz uznano za bitą pod 
R z y m s k i e n i i  Cesarzami  A d r y ja n e m  > An- 
Coniuszciii i c. d.  37 z .uk  pomiędzy  niemi 
b ) ł ó  tmemi pod d w ie m a  C - S a r z o w e m i  F a u ­
s tyn mi ( m a l ż o n k  cmi Piusa i Mark« A u  
re l iu s 'a ^  2 pod K o m o d e m , 1 pod iego 
Żoną K r y s p i n ą ,  i 1 pod Se j  t imem Sewe-  
rem. Be z wą cp ie n ia  R z y m s k i  os adnik  
w e  ws i  Mons - J o v i s  ( tera z  M o n t j a y )  za­
k o p a ł  ten s k s r o ,  k t ó r y  na ów^z as  + ca- 
l a r y  w a r t . ł , w b u r z l i w y c h  czas ch i 
p e w n ie  nie pomyś lał  , ażeby  dopiero w  
16 w i e k ó w  w y d o b y t y  zosta ł .

Z  Madrytu H. 20 Sierpnia.

Rodzina  K r ó l e w s k -  p rz y by ła  d. 16  

b. ni. do E s k u r i a l  , zkąd nazaiucrz do 
zaniku  St.  l ide fon se  odiechała.  S ł y c h a ć ,  
iż J .  K.  M. podczas  ter aźn .eyszego  w y .  
j a z d u  z s to licy  o d w i e d z i  g ł ó w n e  mia sta  
K a s t y l i i ,  i ako j to  S e g o w i i ą , B ur g o s  i W a -  
ladolidę.

W  W a f e n e y i  kaza ła  pol icy ia  30 o* 
sób u wi ęz i ć .  Mial  także w y y ś d ź  t a yn y  
roz kaz  do u wi ęz i eni a  n iedawno oddalo­
ne g o  Minis tra O ra i la  , kcory  ią k  m ó w i ą  
z n ik n ą ł  2 G r e n a d y .

K r ó l e w s k a  g w a i d y i a  po mn oż on ą  tak­

że będzie kompani ią  c u d z o z i e m c ó w ,  kcó- 
ra przez  uszan owa nie  d la  K r o l o w e y  na­
z y w a ć  się będzie S a s k ą  , lecz sami t y l k ®  
Kato l ic y  do niey p rz y  y m ow an e m i  będą.

Nędza  se k u l a ry z o w a n y ch  podczas  
r e w o l u c y i  M n i c h ó w  nakło ni ła  rząd  do 
zapyt an ia  s ę O y c a  S.  i ak ma z niemi  
postąpić .  J .  Ś w ią t o b l iw o ś ć  od po w ie d z i a ł :  
iż ch cą cy  do k l a s 7.corów p o w r ó c i ć ,  mą* 
id b y d ź  pr z y ię ie m i  , a n iechcący , przy-  
łączoneni i  bydź  do k o ś c i o ł ó w  ia k o  
Xięż «  św ie c c y  i pod dozorem B u k u p ó w  
zostawać  , kcorz y  pow in ni  się t a k i e  w y ­
wiedz ieć o d a w n i e y s z e m  ich s p r a w o w a ­
niu.

Miasta Katalonsk ie  Lerida  , Kardo-  
na , T o rt o s a  i Ta rra gon a  ot rzymały  o-  
sady Franc uzk ie .  — Sąd Kwtaloński po ­
w o ł a ł  1 1  c z f o n k o w  b y łe y  municy pa ln o ­
ści  Barce lonskiey  z r. 1 .  do s t awieni a  się 
w  p iz ec ią g u  dni 20 do w i ę z i e ń ,  a b y  
m ó g ł  prz ec iw nim prz ed s i ęw  z.ąść spra­
wę  za podpis  adressu do S t a n ó w  o z ło ­
żenie Kró la  z cronu , inaczcy będą za 
b u n t o w n ik ó w  po cz y ta ne m i  i i a k o  tacy  
osądzonemi .

J e n e r a ł  porucznik  R ą m i r e z  .est t y m ­
c z a s o w y m  Gu berna torem s tol icy.

Gubernator  G ib ra l t a rs k i  nakazał  ba­
w i ą c y m  tam Hiszpanom , k tórzy w  ościen­
nych o k o l i c a c h  zaburzenia  podnieca ją  , 
oddal ić się z tego miasta .

Za łożone  prze2 Karola  111 K r ó l e w s k i e  
f ab ry k i  Sukienne w  G u a d a la x ar a ,  Brih,uega 

* San Car los  które od ki ikunascu lat u pa dły ,  
będą teraz przez  n o w ą  k o m pa n i ią  , która 
o t r z y m a ł a  na 40 lat p a t e n t , wskrz esz on e .  
U t w o r z y ł a  ona 1 0  00O akcyy  , każda  po 
4000 re a lów i z ło ż y ła  7 m i l i .  rea ló w po. 

rę k o y m i i .  R o b o t y  ju ż  Łsic rozpoczęły .

m
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W  w o d a c h  K o ru n y  w . d z i e ć  m  ano  

A n g i e l s k ą  e sk a d rę  z 1 5  o k r ę c ó w  -z łożony .

Z  Londynu d. 24 Sierpnia.

D o w ó z  o w s a  dla w e w n ę t r z n e j  po­
trzeby d o z w o l o n y  itsc z k r a jó w  między  
rzekami  E ide r  i 3 idassao  leż ąc ych  na 6 
t y g o d n i  , a 7. da lszych  na 3 miesiące.

O d  d w ó c h  dni r o z c h o d z i  się cu w i c i e ,  

i e  J n f a n t  F r a n c i s z e k  , b ra t  N .  K r ó l a  H i s z ­

p a ń s k i e g o ,  uda s i ę  w  k ró cc e  d o  p o ł u d n i o ­

w c y  A m e r y k i ,  i ak  s ą d z ą  d o  M e x y k u .
Mi m s t i r  K o l u m b i j s k i ,  P.  H u r t a d o ,  

udał  się dziś  z tąd do P a r y ż a  , dla obia-  
ś n ie n ia ,  i ak  m ó w i ą  , Minis tery jum Fran-  
cuz kieg o  o stanie Kolumbi i .

D e y  A lg ie rs k i  o b o w i ą z a ł  się dope ł­
nić wszystKich  w a r u n k ó w , kcóre jego  
po pr z ed n ik  z Lo r d em  E x m o u t h  r. 1 3 14  
z a w a r t  , ł ą k o  to znieść n i e w ó d  Chrze-  
sci ian , & c .  P i z y r ż e k l  także  przy iąć  P.  
M ’ D o n al d  iako A n gie l s k ie go  K o n s u l a ,  
iednak za osobiste iego bezpieczeństwo 
przy  zaiątrzeniu p r z e c iw  niemu ludu nic 
z a r ę c z y ł .  U s t a n o w io n y  tam w i ę c  t y m ­
c z a s o w o  został  Y i cc k o n su ie m  P .  D a r f o rd .

Z  Min iscr ów naszych ieden t y l k o  P .  
C a n n i n g  znay dui c  się ceraz w  L o n d y n i e  
w  s w e m  w y d z i a l e  c z y n n y m .

Podług u a y n o w s z y c h  doniesień z Ja -  
snaiki  pod d. 12 L i p c a  p r z y w r ó c o n a  tam 
Została  zupełna spoko yno ść .

T e s ta m e n t  zm ar łey  tu niedawno w d o ­
w y  Rie go  został o g ł o s z o n y .  Pałasz mę­
ż a  s w o i e g o ,  w r a z  z czarn em s u k n e m ,  
k tóre  iey przed śmierc ią  p r z y s ł a ł ,  o d k a ­
ż a ła  S z w a g r o w i  s wo ic mu  Kanofcikowi 
R i e g o ,  z z a l e c e n i e m ,  aby  co oboie,  jsko- 
r *  ok o l i cz n o ś c i  d o z w o l ą ,  oddał  narodo­
w i  Hiszpańskiemu. W  yznaczone  iey  mc- 
x o w i  w r. ~82» przez  S ta n y  80,000 rea-

l ó w  roczney  p e n ( ' : ■ kzórey  w c i l e  nie 
p. h i c r - ł , prz ez na cz y ła  na fund usz  d la  
wdów.  ; s ierót  po leg łyc h  w oscat.i iey 
W o j n i e  k o m ty  t u cy y n y ch  ż o ł n i e i / y

P. C u n i n g h o m ,  k tó ry  w Neii - Sild- 
W a l e *  zbierał  ośliny dla ogrodu K r o l e w -  * 
s k ie go  w  K c w  , o dk ry ł  tam podług nay-  
n o w s z y c h  doniesień nader u ro d z ay n j  i  
dotąd w c a : e  nieznany k a w a ł  k ra iu .

Na  w y s p ie  S .  Heleny o b e r w a ł a  'się 
d.  ip C z e r w c a  wisząca  szcuka s k a ł y ,  k t ó ­
ra lubo mieszkańc-ow St. J ames  b i rd zo  
p r z e s t r a s z y ł a ,  wi e lk  ey l c i n a k  nie zrzą­
dz i ła  szkody j  j edna t y l k o  chata us zko­
dz on ą  i iedein c z ł o w i e k  zabity zosta ł .

Przez  A m e r y k a ń s k i e  p i sma nadesz ły  
n ie k c ó r e ,  i r d m k  n i t w i e l c  z n ac ząc e  w i a ­
domości  o K ol um b1 , . Gazr ca  K o Ju m b iy -  
ska pod d.  30 C z e r w c a  Za wi er a  lisc z d. 6 
Marca H r .  D a n z e l o c ,  W i e l k o r z ą d c y  F r a n -  
cuzkiey  osady  Marcyn ,k i ,  do Jenera ła  P a e z ,  ‘  
w  k t ó ry m  zaprzecza  w i e ś c i ,  i a k o b y  za­
m y s ł em  F ran cy i  b y ło  w s p i er a ć  Hiszp a-  
n i i ą  w zdobyc iu  n a p o w r ó t  s w y c h  osad.  
Pae z  odpisa ł  na cen list d. 12 C z e r w c a .  
Zrcszcą w z gl ę d em  posiania p o s i ł k ó w  do 
Peru b y ły  w  Ka ra k a s  zdania podzie lone.
W i d u  naganiało ten kro k .  Z  L  guama i K a -  
rakas udać się miało 10,000 ludzi  do Puer­
t o - C a b e i ł v »  zkąd popł yn ą  do Chagres  
dla z łą cz en ia  się z B o F w a i e m ,  D o  La -  
gua i ra  p r z y b y w a j ą  codziennie Hiszpańskie 
zdo byc ze .  Z n a y d u i ą c y  się w  Ka rakas  of-  
f i c ć r o w i e  Angi e l s cy  odebral i  r o z k a z  uda­
nia się do swoic h  pu ł k ów .

T o s k a ń s k i  b ry g  napad nion y  zos ta ł  w  

K w i e t n iu  przez G r e c k i e g o  Korsarza , k tó ­
ry  zabrał  z niego w s z y s e k ie  Wiezione do 
Tunis  dla M a u r ó w  i ż y d ó w  t o w a r y ,  stoi  
teraz w T u n e t a ń s k i m  porc ie  Golecta  pod 
aresztem , p ó k i  nic z ł o ż y , ,50,000 p i * -
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S t r ó w  za brakuiące  t o w a r y .  Ż y w e  o to 
28i. h p d f i ł y  Spory  w zamku B e i a os ta tn i  
u t r z y m y w a ł , i ż  kapi tan  okręt u  iest t ło*  
dz ie iem , g d y ż  porozumia ł  Się z G r e c k i m  
ko rs ar zem  , który  zapła c i ł  mu t r a n s p o r t .  
K o n s u l  t i  ytal  się potem : cz y l i  B e y
chce  wo yn y z T o s k a n i i * .  i o t r z y m a ł  od­
p o w i e d ź  że iest dla i v e g o  oboiętną ,  bo 
T o s k a n i i a  nic mu zrobić n iepetra f i .

Z  Saxon\i d. 2} S ie r p n ia .

Proiei tt  założenia  dla X i ę » s r z ó w  po­
ł u d n i o w y c h  Niemiec  w  Noremberdze  jar­
m a r k u  , u t rzymule  się i cszcze , popiera  
g o  K r o l e w i c  Następca  tronu B a w a r s k i e ­
go .  Z  st rony mlasca w y z n ac zo n a  do te­
g o  została k omm issy ia  , p r z y  którey  znay-  

duie się Hr.  Soden.  '
Podług  l i s tów  z L i p s k a  s ł a w n y  tam- 

t e y S z y  Arty s ta  d r a m a t y c z n y  D e y r i e n t  le­
ż y  od 13  d m. śmiertelnie  ch o ry .  D w a y  
z r ę c z n i  l ekarze i ru ią  o n im s taranność i 
dopiero  od s i  po ka za ła  się iakaś  nadzie­
ja  polepszenia.

Od brzegó w  Menu d. 20 Sierpn ia .

Xiąże  i X ię ż n *  K a m b r id g i  p o w r ó c i l i  
d .  26 b. m .  z Doberan  do H a n o w e ru  i 
Zaięl i  letnie mie szk an ie  w  Momb ri l ant .

X że  Aug usc  na  W i e d  o d p r a w i ł  d. 6
1  7 b m.  urocz ys ty  w a z d  do spa dł y ch  

r a  niego po w y g a s ł y m  D o m u  W ie d - R u n -  
itel pos iadłośc i .

N ie d a w n o  z wie lu  p i o r u n ó w ,  które  
o k o l ‘ cę Hundsr i iken  n a w ie d z i ł y ,  ieden
2  nich  po w r a c a ją c e g o  ubogiego w y  robni- 
fca przez  las do K i r n  tak mocno r a z i ł ,  
i z  upadł  bez z m y s ł ó w  na  z iem ę i l eżał  
do n a z a iu t r z a ,  po ki  go przeieżdza iąca 
f u r a  do Ki r n  nie zab ra ła .  Są d zą  iednak,  
iż  oprócz b o k u ,  przy k t ó r y m  niósł sos­

no w j  p a ł k ę ,  w k tó rą  piorun u d e r z y ł ,  
innego nie doznał  uszkodzenia.

2 B ru x e lli d. z f  S ie rp n ia .

Ad m ii a ł  F r a n c u z k i ,  H r .  Verhuel  , w  
s w e y  podr óży  do Hol l and yi  pr z y b y ł  t« 
d.  * s  b. m.

b i s k u p  C i n t i n a t u  w  pó łn ocn ey  A m e ­
ryce , X .  F e n w j c h ,  p r z y b y ł  do A n t w e r ­
p i i  dla zbierania  za Pap ie z k ie m  z e z w o l e ­
n ie m  sk ładek  na s w o ie  missy ie .

Hr .  V i L ! n  k a z a ł  w og ro d zi e  s w o i m  
w  R a p c i e  w s th o d n ie y  F la n d r y i  zrobić na 
łańcuchach w i s z ą c y  most na 80 stop d ł u ­
gośc i  i t  sze rokośc i ,  k tó ry  w  ca łcy  roz­
c i ą g ło ś c i  w y r ó w n y w a  pochyłośc i  gru n ro -  
w e y .  Most t e n ,  d o _ k t c r e j o  m a t e r y ia l  
w z i ę t y  iest z Nid er landskich  w a r s z t a t ó w  
i zrobił  go ś losars  w  B r u x d l i  n a z w i s ­
kiem V«ndenbrand ' ,  iest tak  mocny  , i ż  
po Idoświadczeniu  o gn iw  ł a ń c u c h o w y c h  
w y t r z y m a ć  może  c iężar  29,000 ^funtów 
Nid er landskich .

— D n i a  23.  —
X i ę z t w o  Ich mos ś  O r a n i i  Są tu dziś 

w  w i e c z ó r  o c z e k iw a n e m i  i po k ró t k ie m  
zab a w ie n i u  udadzą się w  podróż  do P e­
tersburga , gdzie  przez  zimę z ab a w ią .

P .  D e p a e p e  z G a n d a w i i  m i a n o w a ­
ny  zosta ł  p ie r w s z y m  p i ę k n e  p i s z ą c y m  
Króla  F ra n c u sk ie g o .  Uflaje się teraz do 
P a r y ż a  z d w ie m a  p i ó ro  - rysami  , k tóre 
bardzo są dz iw io n c .  P i e r w s z y  w y s t a w i a  
w i t e r u n e k  X c i a  A ń go u lem e , a drugi  j e ­
go  z w y c i ę z t w a  w  Hi szp an i i .

Z  Sztokólmu d. 24 S ierpn ia .

D w ® r  z a w d z i a ł  po z m a r ł y m  W iel­
k i m  X ci u  T o s k a ń s k i m  na  dni  .4 żałobę.

Ces .  R o s s y y s k i  P o s e ł , H r .  Suchte-  

i e n , da ł  na końcu zeszłego ty go d ni a
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w i e l k i  o b a d  w  Ui l r iesd . i l *  na k tó ry m  
r a cz y l i  się N N .  K ró l es tw o  z n a y d o w a c .

G d y  w roku z e s z ł y m  tak z w a n e  
f lo t ty  wo  e m,>, i w o y s k o w a  p d n - i w i .  

s k i t m  K r ó l e w s k  cy t a re m  p o ł a ż o n e  zo ­
s ta ł y  , na ka z a ł  J .  K- M. pod d. i C ze r­
w c e ,  aby o f t i c e r o w i e  obu od n o w e g o  ro­
ku 18*5 ie d n a k o w y  nosili  mundur.

Z  S zw a ycary i  d. 20 Sierpn ia .

K  nron S z w i e  o r z e k ł  ostatecznie d" 

17  b. m.  p r z y s t a u  lenie s w o i e  do B i s k u ­
p s t w a  C hu r .  O  /.na' mit  o tern N u n c yu -  
s z o w i ,  B i  k u p o w i .  Ka n to no w i  U r i  ( k t ó ­
re f o  część d a w n o  do tego b i s k u p s tw a  
n a l e ż y )  i K a n to n o w i  U n c er w al d en .

O J  9 S ierpnia  do 1 W r z e ś n i a  ° d -  
b y w a ć  się bedzle w okolicach Lu ce rn y  
p o pi s  yazdy  i  k o n t y n ie n s ów  o d w o d o w y c h  
teg o  k a n t o n u ,  w / i ą w s z y  e r i y l e r y i ą  i 
s p rz ęż a ie .

Kanton S t w i c  r o z k a z a ł  na gościn-  
n f ach  R i g i b . r g e  pot  rzy lep ia ć  oznnymie-  
nic , aby n ikt  nie w a ż y ł  się m ó w i ć  przy-  
c i w  r z ą d o w i  i re l ig i i  K at o l ic k ie/  pod 
zagro żen iem uwięź  cnia i kar y .  P o w ó d  do 
t eg o  dal i  nie c u d z o z i e m c y ,  ale k r a i o w c y ,  
k to t zy  z w y k l i  tam n ic p r 2 y s t o y n e  p r o ­
w a d z i ć  m o w y .

W  Bazy le i  z a w i a z a ł o  się t o w a r z y ­
s tw o  , które założyć chce kassę dla nie­
z a m ę ż n y c h  o b yw at e l ek  miasta.  N a l e ż ą ­
ce  do n iego o b y w a t e l k i  od 2f  do ą f  l a t ,  
o p r ó c z  12 Fv.  na ws tę pi e  p łacą  co rok  
p o  4 F r .  i s k o ro  do yd ą  lat  4/ pobierać 
będą  część p r o w i z j i  od żebranego  k a p i ­
ta łu .  p r i e z  śmierć lub zamęścic ustnie 
w y p ł a t a .  Z w i ą z e k  spodziewa  s ię ,  iż  

fundusz  ie go  z w i ę k s z y  się p r z e z  dary  i  
• d k a z y o

N o w y  Kr.  Pru sk i  Poseł  przy l idze 
S* w a y c a r j k i e y  , B ar o n  Otter s t ed t ,  z ł o ż y ł  
Pre z e s o w i  S ey m u  list s w ó y  wie rz yt e ln y .

Z  Rzym u d. i ;  Sierpnia.

O y c i e c  S .  znayduie się p ra wi e  co­
dziennie z w i e l k ie m  zbu dowaniem w i e r ­
nych  na Missy iach .  Po  ich ukończeniu 
w y ie dz ie  na k i l k a  miesięcy do wieysk ic -  
go s w o ie go  mieszkania  przy Spoletio.

N ie d a w n o  banda od j o  do 40 rabu­
s iów  doniosła K a r d y n a ło w i  Erco lani  , i ż  
przybędzie  do m ia s t e c z k a ,  w k t ó r y m  
m i e s z k a ,  dla o t r z y m a n : a  p rz y rz e c z o n e ­
go przebaczenia.  K a rd y n a ł  nieufaiąa im,  
zebrał  pe wn ą  liczbę ż an d ar m ów  , straż 

zg roma dzi ł  i o b yw at e l i  u z b o i t .  W  o-  
z n ac zo n ym  dniu przyby l i  i s totn ie  rabusie 
uzbrojeni fuzy ia mi  i sz tyletami  > poprze­
dzeni  od iednego  cz ło wi e k a  z białą chu ­
stą.  P r z y i ę t o  ich ogni s t ą  b r o n ią ,  o d  
którey d w ó c h  pol eg ło .  W z ię l i  się do 
o b r o n y ,  ale musiel i  nakoniec ust ąp i ć ,  i  
i  od tego czasu w i ę c e y  się nie pokazal i .

Od brz egó w  icyzszega Renu  20 Sierpnia.

W i e l k a  Kię żna  Stefania  B a d e ń s k a  u- 
d a ł a  się do Avenenber?a  w  T u r g o w i i  doŁ fc»
X i ę ż n y  St. L e u ( ż o n y  L u d w i k a  Bo na pa r-  
t e g o j

D o t y c h c z a s o w y  u c i ą ż l i w y  p r z e w o *  
p r o d u k t ó w  Z Nadreńsk iey B a w a r y j  przeJJ 
k r a y  Badenski  i u trudzone z w ią z k i  mię­
dzy kraicm Bad ens kim  i Nadr eńs ką  Ba-  
w a r y j ą  zosta ły  prz ez  uk łady  usunięte.

W  krotce rozpoczęte  zostaną u k ł a d y  
mię dz y  B ad enc m 1 W u ten,bel g iem w z g l ę ­

dem ustanowienia  sąs iedzkich  s to s u n k ó w  
między  obiema kra iami.

U k ł a d y  wz gl ę de m  z w i ą z k ó w  hao-
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d l o w y c h  rozpoczni j  się na początku W r z e -  
śn'11 w Zur ich  mię dz y  S z w a y c a r s k i e m i  
5 Wirtembćr-^skiemi d e p u t o w a n e m u

Od granic Tureckich d. 18 Sierpnia.

D .  6 S i erpnia  p r z y b y ł o  jeden po 
Sg im dw óch  T a t a r ó w  iako n a d z w y c z a y -  
n y c h  g o ń c ó w  do Bukarestu  , "którzy  p r z y ­
w i e ź l i  pisma do W ie d n ia ,  i  za pe wn e d. 2 
i 3  S ierpnia  z Stambułu odicchal i .  Odt ąd  
roz chodzi  się wi t ść ,  że Kapi tan  Ba sz a  od­
p ł y n ą ł  z Miteiene,  a le  przez  G r e k ó w  po­
b i ty  został  i w i ę k s z ą  część sw ey  f l o i t y  
s t r a c i ł .  — G d y  od rozpoczęrego ustę­

p u  w o y s k  Ture ck i ch  z X 5ę z t w  Multan i 
W o ł o s z c z y z n y ,  okazuie się wiele zbroy- 
u y c h  band rabus iów , sądzą zatem , iż z 
ty c h  m i l i c y y  p o f o r m o w a ł y  się te bandy.

Gazec# F lo re nt sk a  donosi  z Morei  : 
i ż  rząd G r e c k i  p o w r ó c i ł  do Napol i  di 
R o m a n i a  i zupełne ogłos i ł  przebaczenie .  

N a y  w a z n j ey s ze  nadbrzerzne  punkca po­
s ta w io n e  są w stanie o b r o n y ,  kobiety  i 
dz iec i  odesłano w g łąb  kraiu , i w  t w i e r ­
d z y  osadę po m n o ż o n o,  w  am mu nicy ia  
1 ż y w n o ś ć  dostatecznie  op a trz on o,  i o- 
p r ó c z  tego zebrano io ty s ią c zn y  korpus , 
I t tóry  przez  mię dz y m o rz e  postąp ić  ma 
n a p r z ó d .  — P o s ła n a  p rz e c iw  Arta  w y ­
p r a w a  pod Ka pi ta na m i  Zo n ga s  i R a n g o ,  
ch o c i a ż  w d w ó c h  pocyczkach  pobiła Al* 
b a ń c z y k ó w ,  dla braku ż y w n o ś c i  cofnąć  
Się musiała do s w y c h  o k o p ó w .  U z b r a ­
j a n a  teraz iest druga w y p r a w a .  — T u r ­
c y ,  k tó rz y  z Negrep on tu  w  1500 do 2000 
lu dz i  wpadła do A t y k j , utraci l i  z n ac zn ą  
j i c zb ę  zabitych i 400 yeńców. Seraskicr  
R u m c l i i  c z y n i ł  w  ty m ż e  -czasie porusze­
n i a , ale n iep rze wid z i any  w y p a d e k  zmu*

Sił go do cofnienia się. W prochowe

iego w o z y  u de rz y ł  piorun i z  z n a c z n ą  
J i czbą ludzi  na p o w i et rz e  w y s a d z i ł .  — 
Odyss eus z  okazać się zresztą miał  na p i e r ­
w s z ą  wiadomość  o w y l ą d o w a n i u  T u r k ó w  
na I p s a r ę , o b o i ę t n y m  wz gl ę de m  środ­
k o w e g o  G r e c k i e g o  rządu w  N a p o l i  di  
R o m a n i a .  Nik i ta  zaś o ś w i a d c z y ł  udadź 
się z 400 ludz i  na obronę Sp ezz i otsk ich  
kobiet  1 d z i e c i , p o n ie w a ż  w s z y s c y  m ę -  
szc zyzni  pos pieszy l i  na obronę I p s a r y , 
i dope łn i ł  tego ob ow ią zk u .

G r e c k i  Jenerał  Katai skaki  , k tóry  o- 
skarży ł  Xciaj  iMaurokordato o po ro z u m ie ­
w a n ie  się z n ieprzyjacie lem , został  przez 
kommissy ią  za po t w a rc ę  uznany  i s ę d z io ­
wie  iego  na udany  t y l k o  p r z e *  n ie­
go  żal  d a ro w al i  mu ż yc ic .  L e c z  z a l e -  
d w o  zobaczy ł  się w o l n y m  , z ł ą c z y ł  się 
z bandą 6 do 700 l u d z i , o p a n o w a ł  brzeg  
Asp rpp ota rp o  i zb u n to w a ł  4*!do 5 w s i ó w ,  
lecz w krotce pobity zosta ł  , u t r a c i w s z y  
150  ludzi w  z a b i t y c h ,  ran ionyeh i poy-  
man ych .  Po  tern pob ic iu  z w ą t p i w s z y  o  
dopięciu s w o ie go  zamys łu  , rzuci ł  s ię  do 
k laszto ru  S.  A n a s t a z e g o ,  n ie da le ko  Kan* 
pennivi  , gdzie obiegli  g o  . J e n e r a ł o w ie  
B u n g o  i S turnari  i s p o d z ie w a j ą  się w  
krotce o pa n ow ać  ten Klasztor.  W  Skut­
ku  tey po ty cz ki  dosta ło  się w  ręce G r e ­
k ó w  $ o, qoo o w i e c ,  m n o s t w o  w o ł ó w ,  
k ó z  i m u ł ó w .

— D n i a  19. —
P r z y  znfszczonem prz ed s ięwzięc iu  VI- 

cek  róla E g i psk ie go  p r z e c i w  Kandyi  i Kas- 

so ( d a w n ie y  Kos z w a n e y )  zdobyl i  G r e c y  
n ie t y l k o  zabrane pr2cz  T u r k ó w  sw oi c  o-  
k ręt y  , ale nadto zabral i  7 o k r ę t ó w  p o d  
baoderą  E u r o p e y s k ą ,  k tó re  V i c e k r ó l  naiął  
da p r z e w o z u  p ieniędzy i  am mu n icy i .

P .  E d w a r d  B laąuiere  p r z y w i ó z ł  do
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M i s s o l u n j i  y L o o o  Fr .  ze sk ła de k  w Zan-
te na potrzeby w o y s k a  Mau rokordato  ze­
b ra n y c h.  Oba  K o l o ko tr on i ,  oyciec  i syn 
nie są c z y n n e m i .  O dy ss eu s*  znayduie się 
w  Argos .  Arta  jest  ścisło zamkniętą.  Z w y ­
c i ę s t w o  H y d r y i o t ó w  i I psn ry iot ów  nad  
f lo t t ą  Kapi tana  B a s z y  pot wi erd za  z up eł ­
nie Ga zeta  Missołungi  pod d. 16 L i p c a .  
FJocta T u t e c k a  potrzebuie p rz y n a y m n ie y  
d w a  mies iące czasu dla skrzepienia  się 
po cey klęsce.

— D n ia  —
Kapi tan  Bas za  przys łał  do Stambułu  

j a k o  znaki  z w y c ię z t w a  500 g ł ó w  i 1200 
u s zó w  Jp s a ry io c ó w .  D .  23 p rz y  w ie l ­
k im  nat łoku  M u z u ł m a n ó w , k t ó r y m  od 
poczęc ia r e w o l u c y i  nie o k az a ł  się leszcze 
podobny w i d o k  , w y s t a w i o n e  te g ł o w y  
zosta ły  na w id o k  p u b l i cz ny .  ‘P o m p a t y c z ­
ny pod niemi napis  w  stylu ws c ho d ni m  
tak między innemi  o p i e w a ł :  Nakoniec
Bóg  pobł  g o s ta w i ł  o rę ż o w i  p r a w o  w i er ­
nych , i szaleni  bu n to w n icy  J p s a r y  z ni­
knę l i  z z i e m i ,  i t .  d ,, Lecz  radość ta 
Muzuł  m . m ó w  z k r w a w y c h  tych z n a k ó w  
nie dłu?ą  była , g d y ż  nadeszły  (  w i ad o ­
me iuż o jp s a rz e  donies ien ia)  . P o ź n ie y  

nadeszły p o do b n ie ż  pomyś lne  donies ienia  
dla G r e k ó w .  Kapitan B as z a  w y p ł y n ą ­
w s z y  z portu  Mitclene , napadniony przez  
G r e k ó w ,  ścigany by ł  aż  do  odnogi Smir*  
neńsk iey.  p a l n e  G r e c k i e  statki  z n is z c z y ­
ły wie le wi ęk s zy c h  iego s t a t k ó w ,  a dru­
gi i ego  odd zi a ł  f lo t  ty  mię dzy  Samos  i 
Jp s a r ą  nie/epszy los spo tk a ł .  D o  E n o s  
pr z y  Dardan el la ch  prz yby ło  już  wiele ra ­

tu jąc ych  się ucieczką po mnl eyszych  ok rę ­
t ó w .  Zdaie s ię ,  iż Kapi tan  Basz a  przez 
pod/, j a ł  s w e y  f lo t t y  nay  w i ę k s z y  błąd po­
p e ł n i ł ,  z k t óre go  co  c h w i l a  okaz ują  się 
s m u t n ie j s z e  wypadki. Doniesienia Kon­

s u ló w  z Seii irny , o p ie w a ią  b o wi e m  , że 
przestrach uszłych  z J psary zb ie gów  tak 
dalece ' / t r w o ży ł  A z y i a n ó w ,  iż kupami do 
d o m ó w  po wr ac a i a .  Zresztą  strata G r e k ó w  
i T u r k ó w  p rz y  o p a n ow an iu  J p sary w c a l e  
różni  się od p ier wsz ego  podania.  T u r c y  * 
u t racić miel i  podług doniesienia G r e c k i e ­
go  rządu 15  do 16 ,00 0 ,  a G r e c y  2300 
ludz i .  W i e l u  J p s a r y i o t ó w  u r a c o w a n y c h  
bydż mia ło .  O  bohaterskiem postąpie­
niu Kapi tana  M a r o a k i , k tóty  w  wai -owui 
S .  M ikoła ia  siebie i  ws zy st k ic h  w ie rn y ch  
na śmierć poświęc i !  , do w ia du je m y  S ię ,  
i ż  iego o f iara  tem w i ę k s z ą  by ła ,  żc prze­
niósł  śmierć nad życ ie  dla n a ro du ,  cho­
c iaż  przeszło m i i i i io n o w y  maiątek  pos ia ­
da ł  i z a w s z e  p e w n y  m o gl  bydż w y g o ­

dnego  ż y c ia .
G r e c k i  Kapi tan Ap osto l i  d o w o d z ą c y  

bryg iem Leonidas  na po tka ł  w  ucieczce 
s w o ie y  z Jpsaty  d. 4 L i p c a  n ieda leko 
w y s p y  Thertnia F ra n c u z k ą  fregatę Ga la-  
teę. B r a k o w a ł o  będącemu na nim lu d o­
w i  w l iczbie 160 osób ż y w n o ś c i ,  k t ó rą  
z ao pa tr z y ł  go Kapitan tey f reg aty  (  P.  
D r o u a u h )  . D .  !  zarzuci ła ta fregata  k o ­
t w i c e  przed J p s a r ą ,  j gdy  na w y s e p c e  
S.  M i k o ł a i a  postrzegła G r e c k ą  b a n d e r ę ,  
posłała tam łodz  i w  krotce  pr z y p ł y n ę ł o  
do niey dw ó ch  z g ło dn ia ły c h  G r e k ó w .

NTa prośbę atol i  Ka pi tana  f r egaty  u wo lr  
ni ł  Kapi tan Bas za  tych G r e k ó w  , a rz e­
czony Kapitan o t r z y m a ł  od rządu G r e c ­

k ie go  po dz ię k ow an ie  za okazaną  l u d z ­
kość.

Trzema spalonymi przez H y d r y i o c k i *  * 

palne s t a tk i  T u r e c k i c m i  f r e g a t a m i  d o w o ­
d z i l i  K a p i t a n - B e y ,  Patrona - B e y  j Rea- 
l a - B c y ,  to  i e s t : w i c e ,  pod  i k o n t r a d ­
m ir a ł o w ie .  Sułtan zabronić  m ia ł  p o d d a ­
n y m  s w o i m  mieszkać na Jpsarze.
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— Z  K rakowa.  —

W  d z ie d z ic z n y ch  dobrach s w oi c h  

S n s k r a i o w i c a c h  , w  W o i e w ó d z t w i c  Kra-  
k o w s k i e m ,  zeszła z tego Ś w i a t a  dnia Igo  
W r z e ś n i a  r. b i p o c h o w a n a  w grobie  f a -  
tn i i i y n vm  Ł u c a n o w ic a c h  . W i e l m o ż n a  
J m e i  Pani  A n n a  z Ze l ińsk ich  W i e l o w i e y *  
S k a ,  có rk a  na początku  r. b. z m a r łe g o  
S z a n o w n e g o  P u ł k o w n i k a  M ar cya na  Z e -  
l i ń s k ie gc .  — Zgon tcy P a n i ,  k t ó r e y  ż y ­
cie cnocami znamien owa ne  b y ł o ,  lubo 
posunięty  do l iczby lat  67 , zbyt. w c z e ­
śnie iednak nastąpi ł  dla F a m i l i i ,  P r z y ­
jac ió ł  i c ierp ią ce y  ludzkośc i  '. J e y  dobro ­
cz yn no śc i  nie c z y n i ł y  w y b ó r  an i  s ta n u ,  
ani  w y z n a n i a ,  do szc zodrob l iwośc i  j e y  
t a r ó w n y  mia ł  p r z y s t ę p ,  tak  potrzebują­
c y  C hrz eśc i ja n in  ia k  Izrae l i ta  , d la  tego 
Jey  gr ób  otacza teraz lud l i cz ny  i razem 
z  cz teroma pozostałemi S y na m i  i P r z y ­
j a c i ó ł m i ,  skrapia  łaan>i Jey po pio ły .

Z  Ertiden d.  27 Sierpnia*

W  porcie ńts zem  od nadeyśćia  w i a ­
domoś c i  o dozwo leni u  w p r o w a d z a n i a  do 
A n g l i i  o w s a ,  panuie z n o w u  czynność* 
W i c i e  o k r ę tó w  .na ł ad o wa n y ch  zostało

o w s e m  i  n iektóre z  n ich  o d p ł y n ę ł y  iuż 

za  po m y ś l n y m  wiatr em .

Od brzegów  Menu d. *8 Sierpn ia .

W i e l k i  X ż e  W e i m a r s k i  za  po wr o*  
tem z  s w e y  p o d i ó ż y  z N i d e r l a n d ó w , 
do E isenach  , udał  się teraz do drugiego  
s yn a  s w o i e g o , Xc ia  B e r n a r d a ,  do W i ł -  
helmstlml  , a z tamcąd poiedzie na k ąp ie­
le do R u h la .  S ł a w n y  P rof ess or  sn y ce r­
s twa  R a u c h  z B er l in a  z nay dui e  się teraz 
w  W e i m a r z e ,  dla roz m ów ie n ia  się z  
G ó t h e  w z g l ę d e m  p o s ą g u , k t ó r y  o y c z y -  
ste iego  miasto F r a n k f o r t  chce mu w na- 
tura lncy wi e l k o śc i  w y s t a w i ć .

N o w y  k r y m i n a l n y  ko de x  W i r t e m -  
bergsk i  o gr an ic zą  k a r y  : na ś m ie rć ,  po ­
zba w ie ni e  w o l n o ś c i ,  c z c i ,  kar y  pienię­
ż n ą  i cielesną.  Ostatnia iest  n a y w y ż s z ą  
;<> p l ag  , a kara śmierci  następuje t y l k o  

przez  uc ię c ie  g ł o w y .
M i a n o w a n y  p r z y  D w o r z e  Peters-  

b u r g s k im  Pos łem Hiszp-ńskini  , R a d c a  
Stanu J a n  PaeZ de la Cndeua  , p r z y b y ł  d 

24 b. m.  do F ra n k f u rt u .
LicZba u c z n i ó w  w  U n i w e r s y t e c i e  

B on n  w y n o s i  teraz 6 7 1 ,  Po m ię d z y  któ-
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remi z n j y d u i e  śuę s ł ucha ją cych  teo log i i  

1 9 9 ,  p r - w a  1S2 , m e d y c y n y  1 • fi  ozo-
f i l  i k a m e r a l i s t y k i  1 3 / ,  a pom ię dz y  te- 
m i  cu d zo z ie m có w .  W  Heidelburgu 
z n a y d u ie  się 642 uczniów , pomiędzy  któ- 
rem; 4 f 4 cu d z o z ie m c ó w  , a w  Freyb urgu  
f 74  pomiędzy  któremi l f o  cu d z o z ie m c ó w .

D c  Berchcesgaden pr z y b y ł  d.  18 S ier ­
pnia N.  K ró l  B a w a r s k i , dla z n a y d o w a -  
n ja  się na m n ią cy m  się odbydź  w gó ra ch  
po lo wa n iu .  Nazaiutrz  o g l ą J a t  J. K. .vł. 
w  t o w a r z y s t w i e  zaproszonych  na to po ­
low a n ie  w y s o k i c h  C u d z o z i e m c ó w , z a ł o ­
żoną przez K a w a le r a  Re ich enb ach  w  Ptis-  
ter lei ten mach inę  do w i n d o w a n i a  soli  
P ot em  poiecha ł  do  oś w ie c o n e y  ko pa ln i  
soli .  N a  150 s top  g ł ęb o k a  k op aln ia  s o ­
li , z c y f r ą  J  K .  Mci  w  b r y l a n t o w y m  
o gni u  pr z ed z i w n ie  Się w y d a ł a .  G d y  g ó r ­
n i c y  z  s w o i ą  c h o r ą g w i ą  i  k a ż d y  zc świe*  
cą  w  ręce spu ś . i i i  s i ę ,  zap a l i l i  25 na- 
pe łn io n y c h  prochem prz ew ier ce ń  , k tóre  
tak w i c l k '  z r obi ły  h u k ,  i ż  z d a w a ł o  s i ę ,  
że  ca łe  o g r o m n e  zapadnie się sklepienie.  
W  w i e c z ó r  p r z y by ła  tamże  N. K r o l o w a  
w  t o w a r z y s t w i e  K r ó l e w i c a  K a ro la .  D .  
20 rano pospieszyl i  w s z y s c y  goście p ie ch o­
tą  i p o w o z a m i  przez  romansyczną  o k o l i ­
cę do Kónigssee  ,  gdz ie  st«ł  iuż  w  go* 
to wo ś c i  statek z ws ze i k i em i  w y g o ­
d a m i ,  dla zabrania- R o d z i n y  K r ó l e *  - 
skiey  i  w y s o k i c h  G u s c i .  W io ś l a r z e  by­
li n o w o  p i ęk nie  ubrani .  W i e l e  i n ­
n y ch  s t a t k ó w  p r z y g o t o w a n y c h  b y io  dla 
ł i c z n y - h  c u d zo z ie m có w .  Ż e g l u g a  o d b y ­
ła  się p r 2 y  n a yp ięk n ie ysz ey  pogodzie  »ż 
d o  u ł a m k a  sKały S a l e r a l p e  z w a c e y , 
p r z e z  któr ą  N .  Kró l  piechotą przeszedł .  
T a m  ws i ed l i  z n ow u  Nayiaśnieys i  P a ń s tw o  
z l i cznem t o w a r z y s t w e m  na s tatki  i p o p ł y ­

nęli  aż n a k o n ie c  ieziora do góry Fischau-

kel z w a o e y  , na po l o w a n ie  ozna-  
cz on ey .  Na brzegach  i urwis trach  g ir 
które b y ł y  ludem o k r y t e ,  p o w i t a n y  J .
K M.  b y ł  radosnemi  o k r z y k a m i .  N a k o -  
r rec  rozpo cz ę ło  się p o l o w a n i e ,  podczas  
k to re g o  ubito 63 sztuk z w i e r z y n y ,  p o ­
mię dz y  któremi  }2 ieleni i ieden k o z . t t  
dz ik i .  J .  K.  M. u b i ł ,  opróc z  p o m n ie y -  
sz> h z w i e r z ą t , 2 ieleni. P o t e m  p o ­
w r ó c i ł  c a ł y  ł o w c z y  orszak  tą s a m ą d r o g ą  
na w y s p ę  S.  B a r t ł o m ie ia ,  g d z i e  na o- 
t w m y m  polu nastąp i ł  obiad.  M r ó s c w ®  
ludu o c z e k i w a ł o  na ko ń cu  K ó n n ig s s c e ,  
d la  p o w i t a u i a  N N .  K ró les tw a  o k r z y k a m i  
p r z y  wysiadaniu.  —  7a  p o w r o t e m  do 
Berchtesg.-d^n wi eczorem gi rn icy  z P f i s .  
terle'te.i  p rz y  w o y s k u w e y  m u z y c e  w  ubio- 
racn  g ó r n i c z y c h ,  z n a c z e n i a m i  s w o i e m i  
i l am pami  w  kopalń. .  u ż y w a n e m i  , stanę­
li  w  sz y k u  w o y s k o w y m  przed z a m k i e m ,  « 
i  podczas p a l ą c y c h  się f o  o g n i ó w  na  
szczyta ch  g ó r  oko ło  Berchtesgaden p r z e ­
ciągnęl i  ok oło  N N .  K r ó l e s t w a .  D .  2 1  
po południu dla n iepogody n i e m o g f ®  
b y d ź  d r z e w o  ze skał  do ieziora  spuszcza­
ne 3 w  w i e c z ó r  w z n o s i ł  się z n o w u  z g ó r  
ogw ń do N i e b a ,  a naza jutrz  nastąp ł g  
spuszczanie d r z e w a .  D .  23  pOwroc i ł i -  
N N .  K ró l es t w o do Te gernsee .

Z  Stambułu d.  10  Sierpnia .

Donies ien ie pod d. 2 6 L i pca  o  w y ­
lądowaniu  p o w s t a ń c ó w  G r e c k i c h  na zbu­
rzo ną  Ipsarę potwierdz i ło  się co  do i sto­
ty rzeczy , i n iektó re  w ą t p l i w e  leszcze 
o k ol i czn ośc i  w v i a ś n T y  poźnieysze  urzę-  '  
d o w e  doniesienia i  z e z n a n i a ,  a mię dz y  
innemi  Kap i ta na  Francuzkiey  k o r w e t y  
C h e v r e t t r  , k tóry  d. 20 L i p c a  w  w i e c z ó r  
r o z m a w i a ł  z Kapitai  em Basz ą  , a  w  Krot ­
ce potem z  D o w ó d c ą  G i c c t u e y  f io t ty
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M ia ul i  , ta Ir iż w s z y s t k i e  rozszerzone o 
t y m  w y p a d k u  zmyś lone i przesadzone 
Wieśc i  up ść muszą.

Kapi tan  B a s z a  opuszcza iąc  d.  4 L i ­
p c a  J p  sarę z o s t a w i ł  tam o k o ło  2000  lu­
d z i , k tór ych  l i czba  po zburzeniu  w a r o ­
w n i  i uprowadzeniu zdob ycz y  z mn jey sz y-  

się do 700. D.  14 L i p c a  pr z y b y ł o  
prz ed  tę w y s p ę  30  k i l k a  o k r ę t ó w  G r e c ­
k ic h  , pom ię dzy  któremi  z n a y d o w a l o  się 
• o J p s a r y i o c k L h  , i bez d o z n a n i a I ż s d n e -  
g o  odporu  w y s a d z i ł y  na ląd 1200 do i f o o  
J u d z i . k tó r z y  na roz rz u c o ny c h  po w y s ­
p i e  T u r k ó w  uderzy l i .  C zęść  ich r a t o w a ­
ł a  się na s t o ią ce  w  porc ie  21 p r z e w o z o ­
w y c h  T u r e c k i c h  o k r ę t ó w  j  l ecz te zosta­
ł y  przez  f lottę p o w s t a ń c ó w  aż do g spa­
lo ne  , k tóre usz ł y  do Scio.  goo T u r k ó w  
Schroni ło  się do n ie zbu rzo ny ch  ieszcze w  

mieście  d o m ó w , gd z i e  zn a l eź l i by  także 
by li  ś m ie rć ,  g d y b y  nngłe pr zy byc ie  f lo t-  
t y  T u r e c k i e y  nie b y ło  ich os wob odz i ł o .  
K a p i t a n  B as z a  p r z y b y ł  d.  19 z czę śc ią  
s w o i c h  o k r ę t ó w  przed p o r t , i 2araz  ca­
l a  w y p r a w a  G r e c k a  uciekła.  O dt ą d  po­
w i e w a  z n o K u  T u re c k a  bandera na Jpsa-  
r z e , k tóra  podłu g  w i a r y  go dn ych  ś w i a ­
d e c t w  nie iest  w i ę c e y  m ie y sc em  obron-  
n e m  i zamienioną zosta ła  na n iemieszka l ­
n e  gr u z y .  Kapitan Basza r o z k a z a ł  pozo­
s ta łe  ieszczc  w m i e ś c i e  k i lka  d o m ó w  zbu- 
rz y ć  i  g ruzami  ich port z a s y p a ć ;  poczerń 
uda ł  się zaraz n a  morze.

J e d y n ą  i i s totną  s z k o d ą ,  k t ó rą  to  

bezskuteczne przed s ięw zięc ie  T u r k o m  
2 r z ą d z i ł o ,  by ła  utrata znaczn ey  częs'ci 
z do b yt yc h  w  d. 3  i 4 Lipca przez  nich 
d 2 i a ł .  Z  n ie u w ie z io n y c h  ieszcze przez  
opieszałość lub nieład zabra li  p o w s t a ń cy  
na  s w o ie  o k rę t y  trzydz ieśc i  do ą o s t u ,  a 

podobnąż l i czbę lub większą przyśp iesz-

n ey  ucieczce w  morze  w r z u c i l i .  , 
Ża d n a  p o t y c z k a  a n i  na l ą d z i e ,  ani 

na  w o d zi e  zayśe z t ey  o k a z y i  nie m o ­
g ł a , p o n i e w a ż  T u r e c k i e  i G r e c k i e  w o y -  
ska  ani na c h w i l ę  nie zeszły  się z  sobą  
na J p s a r z c ,  a obie f lo t ty  ani w p r z ó d ,  a- 
ni  potem się n iezetka ły .  D .  1 0  L i p c a  
w s p o m n i o n a  w y ż e y  k o r w e t a  F ran cu zk a  
w i d z i a ł a  na p o ł u d n io w y m  szczyc ie  w y s ­
p y  Sc io  38 o k r ę t ó w  p o w s ta ń c ó w  , w  od­
l eg ł o śc i  o 4 mi le  m o rs k ie  od f lo t t y  T u ­
r e c k i e y ,  i podług  w i a r y  godneg o  w o y -  
s k o w e g j  doniesien ia  z S m i r n y  pod d. *  
S i erpnia  nie nastą p i ło  do 30  L i p ca  żadne 
da l ey  zdarzenie.  K ap i ta o  B as z a  stał  s  
w i ę k s z ą  częśc ią  s w e y  f lo t t y  pod Mitele- 
n e ,  a niektóre lego  o k r ę t y  k r ą ż y ł y  o k o ło  
J p s a r y ,  i  eskadra G r e c k a  pod Miaul i  nic 
dotąd  prz ec iw  T u r e c k ie y  f l o c i e  nic przed­
s i ęwzięta .  Sp o dz iew an o  się cod z i en n ie ,  
i ż  Kapi tan  B asz a  p r z e c i w  Sarńos o d p ł y ­
nie i  ada ie  się n a w e t  b y d ź  p r z y m u s z o n y  
do p rz y  śpieszenia  tey w y p r a w y ,  po n ie ­
w a ż  l iczba  p r z y b y w a j ą c y c h  z A z y i  ocho­
tn ikó w tak  dalece się z w i ę k s z a ,  iż w  Sca-  
lanuov a  r a c h o w a n o  ic h  n a y m n ie y  30.000.

W y p r a w a  E g i p s k a  pod na cze lnem 
d o w ó d z t w e m  j b ra h im a  B a s z y  o d p ł y n ę ł a  
d. 16 L i p c a  z A l e x a n d r y i .  S k ł a d a  się z  
50 z b r o y n } « ;i i  przeszło 100  p r z e w o z o ­
w y c h  o k r ę t ó w ,  14 ,00 0  re gularney  pie­
ch o ty  i  2 fo o  Jazdy.  Z  Kandyi  p r z y ł ą c z y ć  
się ieszcze do n iey ma 6000  ludzi .  N i  
k o ń cu  L i p c a  scala na  k o t w i c a c h  w  z at o ­
ce Mar mar issa  na p r z e c i w k o  w y s p y  R o -  
dus. S ą d z ą  p o w s z e c h n ie ,  i ż  p l er w sz e m  
icy dz s ian iem będzie  uderzenie na  wyspę 
Hy d ra .

G r e c k i e  G a z e t y  donoszą  z  r ó w n ą  
p e w n o ś c i ą  o opanowaniu  napo wró c  p rz e*  
H y d r y i o t o w  w y s p y  Kasto, tak donosiły
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o o p a n ow a n i u  Jp s a ry  ;  lecz p ie r w s z a  w i a ­
d o m o ś ć  mniey je sz cz e  zas ługuje  na w i a ­
rę , iak d r u g a ,  bo tu p r z y n a y m n i e y  w y ­
l ą d o w a l i .  Ze  H y d r y i o c k i e  i S pe zz i ot -  
skie  o k r ę t y  p o p ł y n ę ł y  prz ec iw  f lo c ie  E -  
g ipsk ic y  zdaie się potwi erd zać .

( Dostrzegacz Austryacki.)

T e a t r  N a r o d o w y .
W  Sobotę d. i i  Wrz eśn ia ,  T o w a r z y ­

s tw o A r t y s t ó w  D ra m a ty c z n y ch  r.e L w o w a  
p r z y b y ł e ,  d „ fo  przedstawienie  K o m e dy i  
w  i akcie z f r a n c u  / k ie g o  : Taiewnicn W
ścianie■ Po  k orcy nastąpi ła n r z y  o ś w i e  
cen u cnłev w i d o w n i  iako w U r o c z y s t o ś ć  
Imienin  N i y i a ś n i e y s z e g o  Ąlexandra  Igo  
< esarza W s z ec h  R o s y i  > Kró la  P o ls k i e - o  
Opera  w  i akc ie z  m u z y k ą  K .  Kurpiń-  
sk ego , 7. dodanemi pieśniami k o m p o z y ­
t y '  s ła w n eg o  R o s s i n i e g o :  Łaska Cesarza.

N a  zakończenie  z a ś ,  i ako na obch d r o ­
c z n i c y  z ap ro w ad ze n ia  Ko n st yt uc y i  prz ez  
Tr z ec h  Nayiasn iey szy  ch P r o t e k t o r ó w  M i a ­
stu temu nad mey i oknzał  się s to s ow n y  : 
Obraz. J P .  S e r w a c z y ń s k i  grał  na s k r z y ­
pcach Polones z w a r y i a c y i s m i  s ła w n eg o  
Maisedera .

D zi ś  zaś w  Niedz ie lę  d. u  b. m .  
daną będzie na żądanie Szan:  Publ iczno*  
ści  po raz ostatni  C za ro d z ic ys k a  O pe ra  
w  3  aktach  z f ranc i  zkieg. ,  P .  E t t i e n c , 
z  m u z y k ą  Nico lo  I souard:  K opciuszek .

L O T E R Y I A  K R A I O W A ,
W  102 C ią g n ie ni u  dnia 9 W rz e śn ia  r. b.  

W przy to mno śc i  osób od R z ą du  do tego 
w y z n a c z o n y c h  , w y c i ą g n i ę t e  z ko la  zo­
s tały  Numera  na stę pu ją c e ;

40. 13 .  40. 8 2 . 2)5 '
P r z y s z ł e  10} C iąg nien ie  dnia 15  W rz e śn ia  

r. b. p r z y pa d a .

D O N I E S I E N I A .

Sąd  A o p e l l a c \ i n v  W o l n e g o  N ie p o d l e g ł e g o  i ściśle Neut ra ln eg o  Miasta K r a k o ­
w a  i J e ? o  O k rę g u.  Z  po wod u z „ w a k a w a u e y  przez śmierć Ka je tana  T y l k o w s ł . i e g o
posady Komornika  S ą d o w e g a  O k r ę g o w e g o  W o l n eg o  Miasta K r a k o w a ,  w  Mieście 
C h r z a n o w i e  u s t an o w io n e go  > ogłasza  się K«nkurs z t t rmincm do d. 30  Września  ę. 
b .  1824 w  ł ąc zn ie ,  z rem o Ł n a y m e n i r n j :  i ż  każ dy  z ubiega ią«ych  się o tę p o s a d ę ,  
p r z y  podać się rnianey do  Sądu A p p e l l a c y io e g o  p r o ś b i e , w i n ie n  będzie załącz  y« 
s w i a d e c t w i ,  u do w  d n i a ą e ć  k w a l i f i k a c y ą  i zdatni  sc iego a o  w a k u ią c e g o  iak w y z e y  
U r z ę d u ,  ia ko  r ó w n i e  mora lną  Konduitę .” — W  K r a k o w i e  d. 24 S ierpnia 1824. r.

S ik o ro w ic z .
R a u b a ch , Sekr ,  S.  A p p ,  

Dwia 14 b.  m . i r.  o god/.Ine 9 ranney w  K r a k o w i e  przy u l icy  G r o d z k i e y  po<|
L- 26  i 27 , to iest w K a n *  laryi  podpisanego K o m o h i i k a  l ą d o w e g o  sprzedany bę­
dz ie  przez  publ iczną l i c y t a c y ią  Ze gar  s to ło w y  i srebrny k i e s z o n k o w y ,

W  K r a k o w i e  d.  io Wrzes”uia 1524.
Ja rz y r is k i  , K o m !  Sąd :

D .  17 b. m. o godzinie  9 ranney p r z y  K r a k o w i e  za N o w ą  B r a m ą  pod L .  i g o  
Wy dzie rżawione  będą dochody  tegoż  domu na rok jeden od daty l icycacyi  z a c i y -  
Oaiący się, — W  K r a k o w i e  d. i o - W r z e ś n i a  18*4 -

Ja r z y n s k i  , Kom:  Sąd:
W  dni ii 17 W r z e ś n i a  r, b. I8?4 o godzinie 10 ranney w Mieśc ie  Ż , d ó W s k ie m  

« »  Kaźmierzu przy K r a k o w i e  w domu pod L .  18 p o ło żo ny m  , odbędzie się w dro­
dze cxekucy i  S ą d o w t y  L i c y t a c y a  n a  w y d z i e r ż a w i e n i e  Izb d w ó c h  i A l k i e r z a ,  a to 

„ a a  lat trzy c i ą ? l e  bez p r z e r w y  to iesć . od dnia 1 P aźd z i t ro  ka 1824 ł ; do podobne-  
góż  dnia i miesiąca 1827.  Chęć zatem l icytowania  m a j ą c y c h  zaopatrzonyvh w  V a -  
d um Ztp .  Jo  podpisany Komornik  na mie ysce  i c z a s ' o z n a c z o n y  zapra z a ,  “ dzi«t 
ł a r a z e m  wa ru n k i  L i c y t a c y i  o gt os z on e m j  aostaaą,

W  K r a k o w i e  d. i'» W rz e śn ia  ig»4* T . Ja w o r s k i  K o m :  Sąd :


